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PRZESTROGA. 


Na miliony rubli, marek i franków wy- 
stawiają bankierzy łódzcy tak zwane%a- 
kredytywy, pomijając w nich stale wzmian- 
kę o otrzymania waluty od osoby, na któ- 
rej zlecenie paekęz tego rodzaju bywa 
wystawiany. QOała Szersza publiczność nie 
wa o tem zgoła, że o ile akredytywa nie 
odpowiada wymaganiom art. 110 kodeksu 
handlowego, nie ma charakteru wekslu cią- 
gnionego i, że kgźady bankier respective wy- 
stawca podobnej akredytywy, może się u- 
chylić od zapłacenia jej wartości, jeżeli 
nabywca nie dowiedzie mu otrzymania wa- 
luty. Na znaczenie akredytywy, jako spe- 
cyalnej operacyi wekslowej, podpadającej 
najbliżej pod przepisy kodeksu handlowe- 
go o wekslach syg nękana gn się 
zapatrywali komentatorowie prawiń. W pi- 
śmie ogólnem muiej interesującemi są wy- 
wody teoretyczne, natomiast żywbtną dla 
publiczności kwestyą jest zapatrywanie się 
sądów, a miknowicie najwyższej magistra- 
tury sądowej (departameftu cywilnego ka- 
sacyjnego w rządzącym senacie). Otóż nie- 
dawno, bo w roku 1890, wyrokiem z dnia 
21 marca za X 119, senat wyjaśnił, że 0- 
Kaziciel akredytywy może żądać zasądze- 
nia gł wystawcy „sumy w niej wskazanej 

lko po udowodnieniu, że wystawca walu- 
¢ otrzymal. Dokument kwestyjny był ta- 
kiej treści: „Akredytywa do p. A. Goldfe 
dera w Łodzi. Tomaszów, 2ł stycznia 1887 
roku. Za okazaniem nfhiejszej akredytywy 
raczy pan wypłacić w dniu 25 b. m. panu 
" A. Mejstrowi, lub przekaz maj u, rs, 
200 i obciążyć mój rachanek stosównie do 
zawiadomienia (podp.) J. E. Spiewak." 
Mejster seedował dokument powyższy Ko- 
nowi, a ten zażądał zapłaty od Goldfede- 
ra; nie nzyskawszy jej, sporządził protest 
i wyniósł powództwo przeciwko Spiewako- 
wi o rs. 200. Śpiewak bronił się, że to 
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Teodor de Banville, 


1 ŻYCIA KIESZCZAŃSKIEGO 


Przekisd W. R. 


IV. 
Niemikniknione prawo. 


Pan Geofiray byty kowal, czując zbliža- 
jącą się chorobę, która miala skrócić dni 
jego życia, usunął się w sile wieku, z ol- 
brzymim majątkiem do malowniczo położo- 
nego zamku, który posiadał w pobliżu Gre- 
nobli w Sassenage. Tam wychowywał i 
kształcił z bezgranicznem poświęceniem i 
miłością jedyną córkę Kalikstę, wierny 
portret ukochanej, a dawno straconej żo- 
ny. W młodej dziewczynie od dzieciństwa 
zajętej naukami, poezyą I muzyką rozwi- 
ngt się umysł wyższy; inteligentna, myślą- 
ea nie znała wszakże wcale życia, gdyż, 
pan Geoffray nie utrzymywał żadnych sto- 
sunków z ludźmi. Posiadał jednego tylko 
przyjaciela sławnego vejzażystę Piotra 
Hurdelo, który, zreumatyzmowany i zapo- 
moiany zupełnie w świecie artystycznym, 
mieszkał w nędzuej chatce niedaleko od 
pałacu pana Geoffray. Stary małarz, jak- 
kolwiek żył w wielkiej nędzy, odrzucał 
pomoc, którą mu ofiarował Geoffray, co 
najwyżej przyjmował od czasu do czasu 
łakocie przyrządzane i przynoszone mu 
przez Kalikstę. W zamian za to wykładał 
jej zasady sztuki, w długich pełnych zapa- 
łu mowach opowiadał o pięknie i harmonii 
świata. Dziewczyna clciwie chwytała wie- 

„to też, w dziewiętnastym roku życia, 
piękna, dobrze zbudowana i wesoła, z nai- 
wnością 1 prostotą dziecka łączyła rozum 
wykształconego mężu. Dlatego też wła- 
śnie nie dowierzała sobie. Dziennik lub 
książka przypadkowo spotkana rzucaly 
czasami pewne światło na nieznane dla 
Kaliksty życię ludzkie i wtedy odgadywa- 
= + dza Jest pelne kłamstw i nikcze- 
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była tylko plenipotencya do odebrania pie- 
niędzy, która nie obowiązuje wystawcy do 


* | zapłaty. Zjazd sędziów pokoju żądaną kwo- 


tę Konowi zasądził, Senat wyrok zniósł 
jako błędny i uznał: że akredytywa może 
słażyśłza podstawę do zapłaty od wystaw, 
cy tylko w tym wypadku, gdy w niej, zgo- 
dnie z art. 110 kodeksu handlowego, wy- 
rażono, że oznaczoną w akredytywie kwo- 
tę otrzymał wystawca. Wrazie niewyłusz- 
czenia tego, okaziciel akredytywy (oczywi- 
sta, jeżeli wystawca zaprzecza otrzymania 
waluty), może żądać zapłaty od wystawcy 
tylko po udowodnienin zapłacenia tej wa- 
luty dowodami przeż”prawo dopfszczonemi, 
jako to: kwitami, księgami handlowemi, li- 
stami lnb rachuukami. W danym wypad- 
ku w akredytywie mie było wzmianki o o- 
trzymaniu waluty, a Spiewak faktowi temu 
przeczył. Zjazd więc mógł zasądzić od nie- 
go poszukiwaną sumę po obaleniu przecze- 
nia Spiewaka dowodami prawnemi. Ponie- 
waż zjazd tego nie uczynił, wyrok obraża 
art. 129 postępowania cywilnego i dlatego 
senat wyrok zjazdu kasuje. 

Powyższa interpretacya senatu, pbowią - 
zająca dla sądów, jest niezwiernej donio- 
słości dla naSłych stosunków handlowycli. 
Stosunek bowiem prawny zwany akredy- 
tywą jest w kraja naszym Mader częstym. 
Dlaczego pierwszorzędne nawet firmy nie 
Gzynią wzmiauki o otrzymaniu walaty? — 
trudno pojąć. Wina to publiczności, która 
u nas, nietyłką pod tym "azja. 
zwala, ze sobą wyjrawiać, co się kónu 
podoba. Weżmy najprostszy przykład: dłu- 
żnik ma płacić w adwokata dla wierzycie- 
la zagranicznego 2,000 matek i przynos 
mu przekaz, respective» akredytywę ibez 
wzmianki o walucie; tensim dłażnik nie 
da bankierskiego przekazu bez wydania 
tytała lab odpowiedniego okwitowania. 
Nie przyjąć przekazu zaakomitego (!) ban- 
kiera... wrzask — a przecieź postępowa- 
nie bankierów jest nielegalne, Wyrżwdzie 


, Pan Geoffray, przeczawając swój koniec, 
postanowił wydać córkę za mąż. W tym 
celu wprowadził ja do kilku salonów w 
Grenobli i urządził kilka zebrań w swym 
domu. Kaliksta, żyjąca dotychczas w sa- 
motności, nieprzesiąkniętemi  formułkami 
konwenansu, dojrzała odrazu cały egoizm 
ludzkiej natary i głupotę stosunków towa- 
rzyskich. Nie potrzebowała zastanawiać 
się długo nby odgadnąć, że w gronie tej 
młodzieży, uwielbiającej ją częściowo przez 
wzgląd na piękność, a częściowo dla ma- 
jatku, nie znalazłaby ani jednego gruuto- 
wnie wykształconego, a chociażby tak do- 
brego jak jej ojciec i pan Hurdelo. Dla- 
tego postanowiła dowiedzieć się jakiem 
istotnie jest życie zamężnej kobiety, zanim 
zdecyduje sią na krok stanowczy. 
Sposobność po temu znałazła wcześniej, 
niż myślała. W posiadłości wiejskiej pod 
Dijon mieszkała kuzynka jej Olimpia, któ- 
ra przed kilkoma laty wyszła za bogatego 
pana Salzi, Młode kobiety, będąc dziećmi, 
kochały się serdecznie, teraz wszakże sto- 
sunki zerwane były zupelnie, gdyż pani 
Salzi nie wyjeżdżała ze wsi, a na listy 
Kaliksty odpowiadała nieregalarnie, bo, 
jak przyznawała naiwnie, w domu jej me- 
ża trudno było bardzo o atrament! Nie- 
spodziewany interes zmusił paua Gaoffray 
udać się do Paryża, w drodze więc na 
prośby córki zatrzymał się w Dijon. Pana 
Salzi, e owady wypadkiem, nie było w 
domu i podezas gdy pan Geoffray poszedł 


| oglądać konie i bydło obie kuzynki roz- | Sajzi opowi 


mawiały z sobą. 

— Moja droga — mówiła Olimpia — 
małżeństwo to rzecz okropna! Jestem nie- 
wolnicą, słażącą żle płatną i nie nie jest 
moją własnością. tym domu, gdzie 
stajnie i szopy są pełne, niema jednego po- 
wozu, gdy zapraguę przebyć cztery mile, 


dzielące mnie od Dijon. Miałam z począ-| wyjścia jej zamąż. Pan 


tku śliczny powozik od rodziców, ale jeż- 
dziła nim matka męża, jego siostry, wszys- 
cy tylko nie ja. 
stry — no! i nic w tem niema zdrożnego, 
to też gdy przyjadą, ohe raczą się owoca- 
tmi z mojego ogrodu i robią podarunki 


‘z moich kwiatów, 
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Mąż mój kocha swe sio- | wlekło się aż do jego 


+kupię broszkę za piętnaście franków, pyta 
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Rękopisy nastesływo bor zastrzeżenia — nie będą twracanG, 


w praktyce tego rodzaju odmowy zapłaty 
są rzadkie, ale wobec świeżego zwłaszcza 
wyrokowania senatu, dlaczego ja, nabywca 
akredytywy, nie mam iyé w porządku pra- 
wuym? Jeden ze źhakomitszych prawożnaw- 
ców naszych, adwokat Flamm, wyraził 
zdanie podobue do obecnego orzeczenia 
senatu. W dziele „o wekslach i „czekach” 
twierdzi wręcz (i słaszniełj, że wszelkie 
zwyczajem u nas uświęcone rozkazy płace- 
nia pod nazwą przekazów, akredytyw, li- 
słów otwartych, mają skutki o tyle, o ile 
odpowiadają warunkom, wymaganym do 
ważności weksla ciągnionego. Pominięcie 
jednego slub kilku warunków istotnych 
wekslu — odejmuje im znaczenie, moc 
prawną; schodzą do rzędu prostych obie- 
tnic.—Reasumując wszystko, przychodzimy 
do przekonania, że kto z bezpieczeństwem 
i calą pewnością działać pragnie, ten bez 
ogródki od bankierów domagać się powi- 
nien w gkredytywach: wzmianki o odebra- 
nej walnoje. © . 
s J, Gè 


nów i kosztorysów. Elektryczne oświetle- 
nie ma otrzymać cała stacya warszawska, 
zarówno osobowa jak i towarowa, a tak- 
że i linie stacyjne zapasowe i mane- 
wrowe, 

x Oddział naukowy ministeryum ko- 
munikacyj wyzuaczył dzień 13 marca 1892 
roku, jako ostatni termin dla przedstawie 
nia podręczników, zastosowanych do kor- 
su szkół kolejowych. 

x W dniu 2-im lutego odbędzie się po- 
siedzenie XXXIV konwencyjuega i VI-ego 
taryfowego zjazdu przedstawicieli 
ruskich dróg żelaznych, na którem 
pomiędzy innemi, rozpatrywane będą wy- 
|pracowane ogólue przepisy © podróżach 
objazdowych podług taryfy zniżonej, je- 
dnakowej na wszystkich drogach żela- 
zwych. Przepisy te zaczną obowiązywać 
z wprowadzeniem letniego rozklada ruchu 
| pociągów w roku bieżącym. 


o HANDEL. 
x Z New-Yorku donoszą, że slabe w 
czasach ostatnich usposobienie dla pszeni- 
cy spowodowały wiadomości, jakoby za- 
kaz wywozu zboża z, Rosyi miał 
3 5 być niebawem zniesiony. 
DROGY ŻELAZNE. 7 Po raz pierwszy w handlach war- 
"X Sprawa likwidacyi „b, kasy emery- |szawskich,# jak donosi „Gazeta polska”, 
talnej kolei nadwiślańskiej bierze pomyśl- | ukazał się kawior czarnomorski, 
ny obrót, Oto bawiący w tych be w kge "NOA Itay Eas z Ty- 
Warszawie wiceprezes rady zar jącej | fisu. Kawio rnomorski jes 
i jak doni | siazaisiy: 1 aniem Ma AS 
„Kuryer codzienny, wezwał do Petersbur- chańs o, od którego jest o połowę 
ga p. Kotwickiego, sekretarza b. kasy e-| tańszy. Składnicy kawioru astrachańskie- 
merytalnej i referenta memoryała celem 'go są zaniepokojeni niebazpieczną konku- 
przedstawienią radzie zarządzającej całej | rencyą kapitalis tyfliskieh, którzy: pro- 
kwestyi. Po Tozpatrzenia tej sprawy beze dakcyę kawioru czacaomorskiego r i 
zwłocznie opracowany będzie szczegółowy | wielką skalę. Konkurencya ta zniewóli 
lan fikwidacyi. zapewne monopolistów handiu kawiorem 
x Oświetlenie glektryczuością astrachańskiim dogobniżenia ceny.” 
nowego dworca kolei warszawsko-wiedeń-| x Z Międzyrzeca pisze koraspońdent 
skiej w Warszawie jest postanowione i e- | „Wiekn”: Miasto nasze, będące niegdyś 
becnie przystąpiono do opracowania pla- ! głównym rynkiem haudln futrami mi 


„_— Ale—przerwala Kaliksta — pan Salzi ciu. Pewnego dnia udała się do pana Hur- 
kocha cię przecież? delo i bez wstępu postawiła pytanie: 

— Ach! dajmy lepiej pokój tym wstrę-| — Czy chciałbyś mnie pan pojąć za 
tnym pieszczotóm, będącym w jego poję- |-żonę? TRI 
ciu miłością. Moja droga, wiesz przecież,| Po bliższem wyjaśnieniu, stary artysta 
iż wniosłam panu Salzi w posagu pięćset | zrozumiał czego od niego żądała Kaliksta. 
tysięcy frauków, a po Śmierci rodziców do- | Z prostotą, cechującą jego wzniosłą duszę, 
stanę caly milion. Otóż, mój pan znajdu- | przystał na związek z młodą dziewczyną 
je, że moje suknie są za kosztowne, a gdy |i nie zawiódł jej. 
Slub odbył się wkrótce. Huwdelo prze- 
się, na co te zbytki” Mówisz, że mnie ko- | niósł się z chaty do pałacu i nigdy córka 
cha, przedewszystkiem kocha panią Mariau, | nie była więcej ulęgią, siostra miłosierdzia 
moją byłą przyjaciółkę i naprzemian prze- | czujniejszą i cierpliwszą, jak Kaliksta wo- 
chodzi od jednej do drugiej. Ach! moja | bec swego męża. Podczas strasznych ata- 
froga, zwolna wyrzekalam się wszystkie- | ków, dręczących scliorowanego starca, do- 
go; dziś nawet nie każę myć podłogi tego | dawała mu odwagi, pocieszała i otaczała 
salonu, do którego pan Sałzi wchodzi za- | najdelikatuiejszem staraniem; w- innych 
błocony, rozpościerając po kanapach mo- | chwilach dotrzymywała ma towarzystwa, 
kre ubranie i rzncując ogryzki cygar. Mój | czytała ulubionych poetów i sluchała mi- 
dom zmienił się teraz w restauracyę, w | strzowskich wykładów a sztuce życia. Ani 
której stolują się wszyscy handlarze wo- | na chwilę starzec nie czuł si osamotnia- 
łów i mniej jeszcze od nich warci eleganci | nym, każde jego żądanie było spełnione. 


wiejscy. Trwalo tak do chwili, gdy zamknął na 
— jesteś przecież matką! — przerwała| wieki powieki, trzymając w  skostnialej 
Kaliksta. v dłoni ręce Kaliksty. 


— Niestety! mój mąż uczy moje dzieci, | W tymże samym czasie co Hurdelo, u 
aby nie kochały swojej matki. Prowadzi je | marla żona mlodego, dzielnego oficera, za- 
do Dijon, do pami Mariau, a ta daje im jbitego w Afryce, zostawiając hilkotygo 
podarunki i zadawala wszystkie zachcian- | dniowe dziecko. Pani Hardelo z łatwa cią 
ki. Nie wychodź zamąż, Kaliksto! chyba, | uzyskała pozwolenie wzięcia malego Pio- 
że spotkasz jakiego anioła, a w takim F8- | tra na wychowanie i wraz z nim przenio- 
zie jeszcze żyj zdala od kobiet, uciekaj od | sła się do Paryża. Tak więc bez prag- 
nich jak od zarazy! szkód mogła urzeczywistnić plan powzięty 

Żywo, z zapałem zranionego serca, pani |z góry. Swobodna, hie znająca żadnych 

edziała swej przyjaciółce to | więzów, była wdową i matką, nosiła ucz- 
wszystko i wiele jeszcze innych rzeczy. ciwe, nawęt słynne nazwisko, a nie za- 

Kaliksta, przywykia do szybkiego wnio- |znala upokorzeń, o których mówiła jej 
skowania i postępowania Z z raz | Olimpia. Mieszkając w dzielnicy Monceau, 
wyrobionem przekonaniem, była jaż zdecy- | w przepyszacj willi, poświęciła sa wypeł- 
dowaną: przysięgla sobie, że nie zazną tych | nieniu dwóch zadań w życiu. Pierwsze, 
okropności. Wróciwszy do Sassenage, zby- | przy pomocy pieniędzy, łatwo dało się wy- 
wała wymówkami propozycye ojca co do | konać; zebrała bowiem wora obrazy 

Geoffray, który |swego męża i przez specyalne wystawy 
ubóstwiał córkę, nie chciał też ostatecznie | nadała im rozgłos, jakiego win wi- 
krępować jej woli, tak więc wszystko prze- | ruakach nie zyskalyby gdy. Hurdela po 

śmierci. Kaliksta | śmierci stał się sławny, a prace » 
długo oplakiwala zgon ukochanego ojca, pena między zaaw. 


BA e 
poi twliak i ię trochę, | tnie a pe "ia 
Wo zn pea RE wą a Pa 


-| zdecydowała się na krok stanowczy w ży- 


Cesarstwem i Królestwem Polskiem, 
ku czemu służyły wielkie doroczne jarmar- 
Ki, obecnie podupadło bardzo, Futra za- 
stępiła.. szczecina, której sprzedaż hurto- 
wa posiada tu główne swoje siedlisko. 
Handiujemy także zbożem i okowitą, do- 
starczaną przes okolicznych właścicieli go- 
rzelń. Jedna z gorzelń największych w o- 
kolicy prosperuje w dobrach międzyrzec- 
kich, będących obecnie, jak wiadomo, wła- 
snością Andrzeja hr. Potockiego. Prowa- 
dzona pod kierunkiem wytrawnego go- 
rzelnika, p. A. Michalskiego, przy zastoso- 
waniu najnowszych w dziedzinie tej nle- 
pszeń, przerabia dziennie 150 korey karto- 
fi, a wkrótce zaopatrzona będzie w npa- 
raty rektyfikacyjne. 

x Spółka przemysłowców i kapitalistów 
warszawskich, zakupiła znaczne obszar 
lasów w celu prowadzenia handlu budu 
cem w Królestwie, oraz zagranicą. Przed- 
siębiercy rozpoczną knmpanię w jesieni 
roku bieżącego. 


PRZEMYSŁ. 


X „Prawit. wiestnik* pisze: „Ministe- 
ryum dóbr państwa w | orozumieniu z od- 
nośnemi ministeryami opracowało projekt 
dopelnienia prawa z dnia 13 (25) maja 
1880r. o wykonywaniu przez prze- 
mysłowców górniczych robót po- 
dziemnych i wniosło go do zatwierdze- 
nia w drodze prawnej, przyczem zamierzo- 
no nowe prawo uczynić obowiązującem po 
upływie rokn od czasu ogłoszenia dla Kró- 
lestwa Polskiego zaś po upływie pięciu 
lat. Prawo z r. 1880 wkłada na prze- 
mysłowców górniczych obowiązek przed- 
stawiania miejscowej władzy górniczej 
osoby, na której ciąży odpowiedzialność 
za prowadzenie robót w” kopalniach. W 
praktyce jednak okazało się, iż rzeczona 
odpowiedzialność wkladaną bywa często 
na osoby, nie posiadające dostatecznych 
wiadomości specyalnych w sprawach gór- 
nicznych, a nawet na niepiśmiennych, nie- 
kiedy na obcokrajowców, nie władających 
językiem ruskim. Taki stan rzeczy* nie 
może być dłużej cłerpiany, zwłaszcza, Że 
niedostateczne techniczne przygotowanie 
osób, odpowiedzialnych za roboty podzie- 
mne, pociąga za sobą ataino wypadki 
nieszczęśliwe, dotykające robotników gór- 
niezych, leczyi stratę własności państwo- 

w razie, gdy kopalnie zufjdują się na 
i skarbowej, lub, to ma miejsce 
"w Królestwie Polskiem, udzielone są prze- 
myslowcom górviczym ma zasadzie konce- 
ayj w określonych warunkach. Wobec 
lego zacliodzi potrzeba nowych przep 
p ych, na zasadzie których robotami 
podziemnemi zarządzać mogłyby tylko oso- 
w posiadające odpowiednie przygotowa- 
techniczne, a w* Królestwie Polskiem, 
oprócz tego, tylko osoby będące poddany- 
mi mi. Ostatni warnnek jest konie- 


rugiem zadaniem młodej wdowy, któ- 
remu oddała się z radością, było wycho- 
wanie przybrauego syna. W pierwszych 
latach nauki opiekował się nim głęboko 
wykształcony duchowny, który uczył go 
języka hebrajskiego, greckiego, historyi i 
języków nowożytnych, najlepsi metrowie 
kształcili jego talenty, a Kaliksta sama 
uczyła, aby był dobrym, delikatnym i mi- 
łym. To też wychowanym był, jak gdyby 
wszystkie wróżki obsypały go swemi da. 
rami. Dziecko przytem było niezwykłe, głę- 
boką czuło wdzięczność za wszystkie do- 
brodziejstwa i kochało opiekunkę, jak ma- 
do synów kocha swe matki. 

Kaliksta, powolna radom przyjaciółki, 
oddaliła wszystkie kobiety ze swojego do- 
mu, cała służba była męzka i żadna isto- 
ta, zarówno królowa, jak i najsprytniejsza 
iutrygantka nie mogłaby przedostać się 
do jej mieszkania. Utrzymywała tylko sto- 
maki z kilku wybranymi m kwowa 
którzy wszakże przychodzili tyłko prosze- 
ni na obiad, poza tem nie odważyliby się 
przejść progu jej domu. Pani Hurdelo za- 
znała prawdopodobnie uczucia miłości, ale 
wikt o tem nie wiedział, bo tajemnica nie 
zwana przez drugą kobietę, zostanie na 
zawsze tajemnicą. 

Tej treści były zwierzenia, które Ka- 
liksta zrobiła swemu przyjacielowi, Chata- 
ney, opiekunowi Piotra, powierzając mu to 
nkochane dziecko w razie, gdyby nie do- 
czekułą się dojścia jego do pełnoletności. 

— Ach! — wykrzyknął poważny opie- 
kun — pani byłaś chyba jedyną szczęśliwą 
kobietą na świecie! To dziecko, które cią 
uwielbia, może być kiedyś geniuszem, 4 w 
każdym razie jest szlachetuem i dobrem, 
co może więcej znaczy. A dzięki przezor- 
ności, z jaką stawialaś każdy krok w ży- 
ciu, dzięki przwdziwie cudownemu rozu- 
mowi, zdolałaś pani ujść przed tym wstrę- 
tiem prawem społecziem, — . 

— Tak, uniknęłam wszelkich przykro- 
ści — z poważnym smütkiem odparła pani 
Hurlelo. — Lecz gdy wspomnę całe swe ży- 
cle, czuję korycz i żal straszny, gdyż nie 

am prawdziwą kobietą: nie byłam ma- 

„ jak tego żąda prawo natury! 


Koniec 


= - "= 


DZIENNIK ŁÓDZEŁ. 
cany wobec tego, że cudzoziemcy, zajmu- | p. Sobolewski, złożył w niministracyi na- 


jąc stanowiska techniczne w kopalniach, 
znajdujących się w blizkości granicy Kró- 
lestwa Poiskiego, mają możność, jak tęgo 
dowiodło kilka przykładów, wyjechdć za 
granicę, unikając odpowiedzialności za za- 
szłe aich winy wypadki nieszczęśliwa. 
Jednocześnie uznano za kouieczne dopeł- 
nić prawo z dnia 13 (25) maja 1880 rokn 
przeż udzielenie możności zarządom górni- 
czym wydawania, oduośnie eksploatacyj 
uważanych za najbarńziej niebezpieczne, 
osobnych obowiązujących postanowień, do- 
tyczących prowadzenia robót podziemnych, 
ministeryum dóbr państwa zaś udzielić 
prawa wyznaczenia” næ bardziej niebeżpie- 
czne roboty nadzorców górulczych w celu 
kontrolowania, aby wszystkie przepisy do- 
tyczące tych robót były niezmiennie zu- 
chowane. Niemniej koniecznem jest, jak 
uznano zwiększyć stopiuń odpowiedzialno- 
ści z4 jiezachowanie tych praw*. 

x Do rozpatrzenia władzy wyższej 
wniesiona prośbę przemysłowców węglo- 
wych poludnia fosy! o więcej równo- 
mierne obłożenie kopalń podat- 
kiem ziemskim kopalni, 

x Wyjaśniolnogże patenty na pra- 
walitrzymy Pania fabryk zapa- 
łek mują jednakowe znaczenie z patenta 


„|Jednak 


szego jisma rs. | kop, 50, niszczone za 
psa przez p. Szera. _ 

Wypadki. Qmegdaj wieczorem p. B. 
czyszcząc suknię benzyną zanadto zbliżyła 
się do świecy, której płomień zajął na niej 
ubranie także nasycone benzyną. Nie tra- 
cąc przytomności p. B. trzymaną w ręku 
suknią zaczęła tlumić ogień i wołać 0 po- 

oe. Nadbiegła siużąca i zarzuciwszy 
kołdrę ua p. B, stłumiła płomień, który 
zajął już kaftanik ma plecach jej pani. P, 
B. wszakże poparzona fest silnie. 

Wczoraj, wieczorem, na chodniku przed 
domem p. Modrowa przy ulicy Piotrkow- 
skiej, staruszek okolo 60 Int mieć mogą- 
cy, upadł i skaleczył silnie głowę. Oi- 
wieziono go do domu. 

Na lodzis. W polu pod lasem przy szo- 
sie Konstantynowskie; 12 letni chlopiec 
Kamiński wpadł w przerębeł, w tej chwili 

towarzysz jego 14-letni Antoni 
Wojciechowski Przytszywał zo za kołnierz 
i wydobył z wody. 

Pokąsanie. Wczoraj rano na ulicy Kon- 
staatynowskiej pies niewiadomo do kogo 
należący rzucił się ua Józefa Bieńkow- 
skiego i poszarpał na nim ubranie. 

Bójka. W niedzielę wieczorem, w polu 
za Balutami, kilka ludzi, idącychńów kie- 


tami, pozwalającemi na fabrykacyę trin- | ranku folwarku Marysin, wszczęło bójkę, 


ków i wyrobów tabacznych; ponieważ zaś 


w której jeden z uczestników uderzył ka- 


ta ostatnia kategorya patentów, zgodnie | mieniem w głowę przeciwnika, K. I., zra- 


z art. 1ótym ustawy o opłatach landlo 
wych i przemysłowych jest ograniczoną, 
przeto i patenty na prawo fabrykacyi za- 
pałek zredukowano do jednego na każde 
świadectwo gildyjne, wykupywane przez 
fnbrykauta, Przy wydawaniu. patentów 
na fulryki zapalek, przy Świadectwach 
I-szej gildyi, powinia być złożona od te- 
goù świądectwa odpowledoia ilość kontr- 
marek; przy świadectwach zaś Il giej gil- 
|dyi zrobioną za każdym razem uwaga na 
| świadectwie. * 

x W pobliżu rogatki walskiej w War- 
szawie wkrótce otwartą będzię nowa fa- 
yr yka parówagwożdzji, zakłada- 
Na przez jednego z niejscowfch przemy- 
słoweów. 


WYSTAWY. 

x Towarzystwo ochrony zdrowia ludu 
w Petersburgu ogłosiło w numerze stycz- 
piowym swego organu programy szczegó- 
lowe przyszłej wszechruskiej wystawy 
hygienicznej. Wystawa ta ma dać 
możność publiczności i lekarzom obeznania 
się ze spólczesnym stanem, nauki i techni- 
ki w zakresie hygieny i spraw sanitar- 
nych. Otwarta będzie na wiosnę +1893 r. 
w Petersburgu. Program obejmuje na- 
stępujące dzialy: 1) biologia; 2) statystyka 
| sanitarna i medyczna epidemiologia, geo- 
grafia medyczna; 3) hygiena miejsgowości 
zaludnionych, gmachów publicznych pry- 
watnych, tudzież zakładów przemysłowych; 
hygiena pokarmu i odzieży; utrzymanie 
czystości i dezynfekcya; sprawy szpitalne; 
4) hygiena wychowania i wykształcenia, 
5) hygiena geograficzna, klimatologiczna i 
balneologiczna. Prócz tego znajdować się 
będzie dział fabryczny. Okazy zagranicz- 
ne przyjmowane, będą poza konkursem. 


Wiadomości ogólne. 


Ruch ludności w m. Łodzi. W roku u- 


nit go i obezwładnił. Gdy uderzony padł, 
obecni przy bójce uciekli, a L. dopiero ná- 
zajutrz dowlókł się do domu. 

Odparty napad. Wsnocy z dnia 13 na 
14 b. m., około godziny 2-ej po północy, 
jak donosi „Lodzer Aeitang*', głośne szcze- 
kanie psa obudziło mieszczanina, Gotlieba 
Schmidta, zamieszkałego przy szosie Ła- 
giewnickiej w RadogoSŁczu, w pobliżu Ju- 
lianowa, Kiedy Schmidt, przyodziawszy 
się, wyszedł na podwórze i zawolał glo- 
Śno: „kto tuż”, napadlo ua niego sześciu 
uzbrojonych złoczyńców i strzelając do S. 
starało mu się odciąć powrót do mieszka- 
nia, które zamknął za sobą, wydobywszy 
się, mimo osaczenia, z rąk złoczyńców. 
Na to przynieśli opi zabrane na teryto- 
rytm Julianowa sztangi, sigrsmi wszyst- 
kie sześć okien podważylfi wylamali, a 
przepędziwszy psy, z glośnemi okrzykami 
i pogróżkumię że zabiją gospodarza, po- 
częli złodzieje zapalać wiązki slomy, celem 
oświetlenia wnętrza ciemnego mieszkania. 
Jeden z nich zaś, położywszy dubeltówkę 
na ramie okna, chciał strzelać. Schmidt je- 
doak spostrzegłszy na sterczące lufy, 
silnem a celnem uderzeniem sprawił, że 
upadły one ua podłogę pokoja, wypaliw- 


szy p tem w ścianę, Tymczasem Schmidt 
wzią rąk własuą dubeltówkę, z której 
raz tylko strzelił na podwórze, ponieważ 


za drugim razem fazya nie dopisała. Kiedy 
wszakże napastnicy nie zaniechali ani nai- 
łowań oświetlenia mieszkania w dalszym 
ciągu, ani strzelania do Schmidta, stu- 
żąca tego ostatniego, dziewczyna bardzo 
przytomna, z calą zimną krwią wszyst- 
kie płonące wiązki słomy z toporem w rę- 
ku zrzucała z okien i tym sposobem prze- 
szkadzała zloczyńcom oświetlić mieszkanie. 
Widoczne postanowienie Schmidta i jego 
służącej zabicia każdego, ktoby się śmiał 
zbliżyć, kulą lab toporem — zmusiły całą 
bandę złodziejską do odwrotu. Kiedy Schmid- 
towi zdawało się, że złodzieje już odeszli, 


biegłym, t. j. od dnia 13 stycznia 1891 r. | wyskoczył on jednem oknem, drugiem zaś 
po dzień 13 b. m, we wszystkich para-|tak samo wydostała się z domu służąca. 
fiach tutejszych, oraz w okręgu bóżnicz- | Uszła ona niepostrzeżenie, podczas gdy $a- 


nym, urodziło się ogółem 9,421 
zmarło 7,202 osoby i zawarto małżeństw 
2,003, a mianowicie: w parafii Wniebo- 
wzięcia N. M. P. urodziło się 2,384 dzieci, 
zmarło 1,755 osób, zawarto małżeństw 421; 
w parafi Podwyższenia św. Krzyża uro- 
dziło się 3,358 dzieci, zmarło 2,402 osoby 


dzieci, | mego Schmidta napotkali ci sami rozbójni- 


cy jeszcze i usiłowali mu odciąć drogę do 
domku strzeleckiego w Julianowie. Dotarł 
tam jednak Schmidt szczęśliwie, podczas 
gdy jego słażaca znalurmowała innych lu- 
dzi w pobliżn. Oboje sprowadziwszy od- 
siecz, nie zastali już w domku Schmidta 


i zawarto małżeństw 760—razem więc ka- | żywej duszy. Tylko dzięki swojej odwa- 


tolików urodziło się 3,742, zmarło 4,157 i 
zawarto malżeństw 1,181. W parafii św. 
Trójcy urodziło się 1,190 nzieci, zmarło 
916 osób i zawarto małżeństw 303; w pa- 
rafi św. Jana urodziło sią 1,477 dzieci, 
zmarło 1,117 osób i zawarto małżeństw 
231=razem więc ewangelików urodziło się 
2,667, zmarło 2,038 i zawarto małźeństw 
534. W okręgu bóżnicznym tutejszym uro- 
dziło sią 1,012 dzieci, zmarło 1,158 osób i 
zawarto ślubów 288, 


dze i pzemyślności dzielnej dziewczyny, 
Schmidt zawdzięczać winien ocalenie mie- 
nia a może i życia... 

Kradzieże We wtorek, o godzinie 6-ej 
wieczór, do mieszkania J. Ekerta w domu 
A. Pydego, pomiędzy ulicami Pieprzową i 
Zawiszy, dostali się złodzieja i skradli z 
szafy i z kufra garderobę męzkąi damską, 
oraz rozmaite inne rzeczy, wartości ogó- 
łem około 100 rubli, 

W tymże dnia, o godzinie 10 rano do 


Buchalterem tutejszego biiwa dyrekcyi | pokoju oddzielonego korytarzem od miesz- 


naukowej mianowano p. J: Ryppa, nauczy- 
ciela szkoły początkowej łódzkiej M 13. 
wieże róże. P. J. fryzyer 

sprowadził przed tygodniem około 300 
sztuk róż świeżych z zagranicy. Wszyst- 
kie te kwiaty w ciągu trzech dni rozsprze- 
dal bardzo korzystnie. 

Jeszcze jeden magazyn mód powstaje w 
naszem mieście; zukłada go modystka za- 

raniczna, Magazynów mód w Łodzi jest 
a dużo, większość ich jednak nie czy- 
ni zadość uajskromuiejszym nawet wymi- 
gauiom, nie więc dziwnego, że utrzymać 
się mie może. W półrocza ubiegłem zwi- 
nięto w Łodzi ze znacznemi stratami oko- 
ło 6 cia m nów mód, | 

Ofiara. Na ocirouką katolicką adwokat 


kania pp. K. w domu Grosmąna, przy wli- 
cy Solnej weszli złodzieje i zabrali pościel 


tutejszy | oraz wiele innych rzeczy. Złodzieje spra- 


wiali się tak zręcznie, że obecności ich 
w pokoju nikt nie spostrzegł, ani nie wi- 
dział, gdy odrywali kłódkę, na którą po- 
kój był zamykany. 


Pabianice. W parafii ewangelickiej w 
Pabianicach urodziło się w roku ubiegłym 
524 dzieci, zawarto małżeństw 91 i zmar- 
ło 86 osób. Przed 26 laty, t.j. w roku 
1866 w tejźe parafii urodziło się 453 dzie- 
ci, zawarto małżeństw 53 i zmarło 53 
osoby- 

Warszawa. 

Nowy posiadacz Wilanowa, Ksawóry 


hr. Branicki, jak donosi „Kuryer codzien- 
ny“, przeznaczył poważną sumę na wyre- 
staurowanie niektórych części pałacu wi- 
lanowskiego. 

Grono osób w Warszawie upoważnio- 
nych przez władzę do zbierania składek 
na rzecz kolonij letnich dla ubogich 
słabowitych dzieci przystąpiło do orgáni- 
zowania kolonij w lecie r. b. Z roku 
ubiegłego pozostało funduszu 400 rubli. 
Kierownikiem kolonij letuich, z udziałem 
osób upoważolonych i lekarzy, jest teraz 
d-r Stanisław Markiewicz. 

Urządzona w Warszawie kamera as- 
fikcyjna do zabijania psów gazem wę- 
glowym, okazała się nieużyteczną i psy są 
zabijane dawnym sposobem, Specyalna ko- 
misya składająca się z przedstawicieli wła- 
dzy policyjno-weterynaryjnej, towarzystwa 
opieki nad -zwierzętami i techników miej- 
skich, ma zająć się obmyśleniem innych 
środków zabijania psów, lab ulepszeniem 
kamery. 

Petersburg. 

Akademia nauk w Petersburgu wniosła 
podanie do władzy właściwej o urządzenie 
ruskiego Komitetu ornitologiczne- 
go,i sieci ornitologicznych stucyj ob- 
serwacyjuy gh. 

W lecie roku bieżącego ministeryatn 
dóbr państwa wyszle ekspedycyę dja zba- 
dania stanu gospodarstwa wiej- 
skiego w guberniaćli dotkniętych klęską 
nieurodzaju, w celu obmyślenia środków, 
zapobiegających podobnym klęskom. 


TEATR i MUZYKA. 


Z Dziś w teatrze „Victoria* po raz dro- 
gi wystąpi now tenor p. W. Jamiński 
w „Baronie cygańskim*. Na trzeci występ 
w przyszlą niedzielę wybrał p. Jamiński 
partyę tytułową w melodyjnym „Wice-Ad- 
mirale”. > 

Wskatek przygotowań do sobotniej pre- 
miery, którą będzie głośna sztuka Vossa 
p. t. wa*, przedstawienia teatralnego 
w piątek nie będzie. Wieczóć piątkowy 
wypełują produkeye magiczne p. S. Epsz- 
teina. s a - 

W przyszłym tygodnia rozpoczną się goś- 
ciune występy Klementyny Czosnowskiej, 
primadonny operety warszawskiej. Panna 
Czosuówska ukaże się naszej pabliczności 
po raz pierwszy w operetce Lecoqug p. t. 
„Serce i ręka”. p 

W niedzielą po poludniu przedstawienie 
dla dzieci, które wypełni sweml produk- 
cyami magicznemi p. 8. Epsztein. Ceny o 


połowę zniżone. 

* ap Z PIŚMIENNICTWA. 

£ Po wypuszczenia w świat swoich „Pył- 
ków*, p. Jan Zamarajew (Ursyn) rzucił 
znów w gustownie wydanej książeczce, 
ozdobionej na okładce zręczną i stosowną 
winiety p. Włodzimierza Zamarajewa, bra- 
ta nowelisty — przeszło dwadzieścia dro- 
biazgów pod tytułem ogólnym: „Na pale- 
cie”. Odpowiada om najlepiej charakterowi 
tych drobnostek pisanych, drukowanych 
już dawniej po rozmaitych czasopismach, 
a teraz w całość ujętych. Pomimo zna- 
nego twierdzenia, że dążenie poczytuych 
dzienników do dostarczania czytelnikom 
ciągle nowej, świeżej, a krótkiej, zatem 
najłatwiejszej do przełknięcia strawy bele- 
trystycznej — rozdrabnia siłę każdego ta- 
lentu i rozpryskuje go na atomy, żamiast 
skupiać a wzmacniać — ostatnim utwo- 
rom Ursyna przyznać musimy wartość nie- 
poślednią, Nie tyle jednak przywiązujemy 
Ją do treści tych nowelek, szkiców i obraz- 
ków, ile do formy, w jaką wcielić potrafił 
Ursyn często temat błahy, powszedni, zua 
ny i wyzyskany, w ten sposób, żę wszyst- 
ko, co „na palecie” narzuejł, czyta się ta- 
two, przyjemnie, % zajęciem. Wrażenie 
wprawdzie potem nie pozostaje długo, na 
razie jednak czuje sių szczerość samegu 
utora w traktowaniu i opiniowania 6 rze- 
czach poruszonych, które zma, widział, a 
nie jednej i sam doznał zapewne... Innego 
też, zdaje się, przeznaczenia drobnostki 
Ursyna nie mają, bo zastrzega on we 
wstępie do tego nowego zbiorku, że nie 
jest ich celem „naucząć lub stąwiać dro- 
gowskazy*, Wystarczą tu autorowi odla- 
nie własnego wrażenia, . wyzyskąnie umie- 
jętne niedomówień, zużytkowanie każdego 
zaobserwowanego fakta z tego życia po- 
wszędniego, które składa się głównie na 
„paletę* Ursyna; wreszcie fantazyowanie 
na temat: fijołków, Jistków róży, wieczo- 
rów jesiennych, oczów, tylu czarów przy* 
rody i stworzenia pochwytnych i zrozu- 
miałych tylko dla wrażliwego spostrzega» 
cza. Do lepszych drobiazgów belatrystycz- 
nych zaliczyć musimy ze zbiorku Ursy- 
na: „Wiśnie”, „Parawanik”, „Stare wina”; 
„Przekleństwo tym, co się sprzedają” Í 
„Róże mojej narzeczonej*. Wyróżnia je 
pomysł oryginalny i dobra obserwacya. 
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ROZMAITOŚCI 


„*, Żydzi w Argentynie. Pierwsza zakła- 
dająca się obecnie w Argentynie kolonia ży- 
dowska nazywa się „Mlaurycya*, od imienia 
baroua Hirsch'u, jest oddalona od Buenos- 
Ayres 0 8 godzin jazdy koleją. Liczba emi- 
grantów żydowskich w tem miejscu dochodzi 
obecnie do 1,500 rodzin, które się zajmoją 
tymczasowo badową domów mieszkalnych, z ma- 
teryułów dostarczanych praez komitet Hirsch'a. 
Do czusu zbioru plopów, koloniści będą mtrzy= 
mywani kosztem skarbu, tytułem pożyczki tymi | Perm, 13 stycznia. (Ag. pla.). W duin 
czasowej. Każdy hektar ziemi będzie im póli- | dzisiejszym zgromadzenie członków perm- 
czony za 75 Ír., z warunkiem umorzenia sumy skiego oddziału ruskiego towarzystwa 
w przeciągu 5-ciu lat zniezoaczoym procentem. | technicznego, zatwierdziło  jeduoglośnie 
Kolonistoro, odznaczającym się pilnością, pra- | wniosek komisyi, która rozpątrywała spra- 
cowitością, dobrem prowadzeniem sią i akurat- | wę usunięcia wpływu  nieurodzaju na 
nościg w płacenia rat, stopa procentu będzie | zmniejszenie zarobków ludności robotni- 
zredukowana znacznie, lab też zfpełnie umo- | czej. Zgromadzenie postanowilo wnieść 
rzona. Fant shleba pszennego (żytniego wema) podanie z prośbą, aby potrzebne dla kólei 
kosztuje około 1/4 kop. funt mięsa f'/, kop.; | syberyjskiej dostawy szyu i przedmiotów 
odzież i obuwie kosztają drogo, gdyż materyn= | z metalu, mostów, parowozów, wagonów i 
ły sprowadzane są z Europy. Budowa szpitałx | innych wyrobów, były powierzane przede- 
* kolonii wspomnianej już się rozpoczęła. Tym- | wszystkiem zakładom przemysłowym, ist- 
czasem odwiedza chorych roz w tydzjeń lekarz, | niejącym na kras, ś4ndzież prosić o jak 
dojeżdżający 2 Bnenos-Agres, Chorych oputru* | najszybszą bndowę kolei z Miasa do Eka- 
je tymczasowo fulczer żydowski, stale pensyo- | terynburga. 
nowany, Ze strony rządu argentyńskiego niv! Petersburg, 


w życie nowego prawa karnego we Włoszech, 
wedłag którego pojedynkujący się podlegają 
karze 3 dni do 3-chomiesięcy więzienia, liczba 
pojedynków zmniejszyła się znaczyie 1 wynosiła 
w r. 1890 — 177, w roku zaś nbiegłym tyl- 
ko 138. 


TELEGRAMY. 


Rzym, 18 stycznia. Odana w mieście 
stiaszny pożar; straż ogniowa okaągła się 
bezsilną. Całemn Rzymowi grosi Niebez- 
pieczeństwo. 


19 stycznia. lag. półn. 


A 
ma żadnej policyi Żydzi sami wybrali 30 żil- | @gloszono zmianę w przepisach o vanadyl 


p mych żołnierzy, *którzy slażylj w wojsku. Ci | datach dœ posad sądowych,  Sędziami 
otrzymsli broń i pilunją porządku, Wkrótce |ślędczymi mogą być kandydaci do posad 
przybędzie tam pułkownik żydowski z Francyj, sądowych, którzy ukończyli lat 26 życia, 
który urządzi milicyg miejscową. Każdy z ko- | Rundyduci dzielą się na starszych i młod- 
lonistów, zapisujący się jako ochotnik do waj- | szych. Starszym slużyć będą prawa i 
sko, ma pobierać pensyę 15 tiłarów miesięcz- | przywileje pęmognika sekretarza s 
nie i ubranie. Nowych emigrantów bar. Hirsch kręgowego, a mlodszym pomocnika 
nie przyjmuje, dopóki mie będzie pozwolenia psędziów pokoje: Tytul zli | star- 
rząda. Pewien emigrant Żydowski. z Wozne- szego jwzysluguje tym, którzy afżyii co 
seńska pisze z za Qcemim do rodziny między najmniej półtorązroku i którzy są dosta- 
innemi: „Ziemia tatejszaodznacza się nadzwy- | tecznie przygotówani. (i, którzy, będąc 
czajną urodzajnością, o wiele większą, niż np. | przęz dwa lata kandydatami mlodszymi, 
w gub. kijowskiej, przy najgorszym „prodzaju | nje otrzymają świadectwa, będą usunięci. 
dziesięcina duje z górą 200 pndów pszenicy. | Za pełnienie slużby przy sądzie starsi kan- 
Klimat doskonsły: lato zaczyna się w listopa- | fydaci będą przeznaczeni do pelnienia o- 
dzie i trwa 9 miesięcy; sierpień, wrzesień i bowiązków sędziów śledczych i sędziów 
październik zuliczają się do miesięcy zimowych.  miejski-h. Będą także mogli pełnić obo- 
Zboże zbieramy dwa gazy do roku, siano zaś | wiązki towarzysza prokuratora. Starsi 
cztery raży. Bydła obfitoś$$ para wołów, sa kandydaci, po przebyciu praktyki co nśje 
które trzebaby było zapłacić od 100 do 120 | mniej przez póltora roku, mogą prosić o 
rubli, kosztuje tu na nasze pieniądze 30 rub., świadectwo mkończenia praktyki i mogą 
za krowę płacimy 10 rub., xa dobrego róbo- | być przedstawiani na urząd sędziów śled- 
czega k 14 rub, owca kosztuje 1 rab. | czych, towarzysza prokuratora i sędziów 
Ogrody Wszędzie, a stąd owoce są bujecznie miejskich. Z dniem 13-tym stycznia 1992 
tanie. Zu to lasów niema prawie wcałe, skut- | roku przeznaczono dla starszych kandyda- 
kiem czego” materyal budowlany przepłacać tów, prócz okręgu sądowego tyfliskiego, 
trzeba, W: o rodzaju towary i produkty 180 posad z pensyą po*600 rs. rocznie; 
których potrzebujemy, są sprowadzane”» Bra- | zaś celem równoczesnego rozdania zasił- 
zylii. Zakapiona przez bafona Hirsch'a ziemia | ków kandydatom w wysokości nie wyżej 


rozdaje się ua spłatę 7 letnią. Każda rodzina | nad rs. 400 rocznie, przeznaczony będzie | 38ry: 
otrzymnje jej 47!/, dziesięcin z zabudowsniem,$ corocznie specyalny fundusz w wysokości kie 


4 owce, 2 krowy, parę koni, płag, roog, 4 rs. 30,000. 

kury, 2 gęsi i po parze wszelkiego innego płace | Wiedeń, 19 stycznia. 
twa domowego. do rozpłoda; oprócz tego na) deputowanych zalecila rządowi przyjście 
jedną kolonię przeznacza się młocśrnia ruzem z pomocą różnym miejscowościom na Mo- 
z lokomobilą, Kolonij podobnych, jak „Ma | rawii, gdzie wskutek licznych klęsk panu 
rycyn*, zamierzono urządzić kilka. W pierwszym | je nędza. 
roku koloniści otrzymują niezbędną na zasiew | wy namiestnika utworzył się komitet po- 
i pożywienie ilość zboża, Słowem, otrzymuje mocy dla ludności w okolicy gór kraszczo- 
się wszystko, co do wygodnej względnie egzy- wych, gdzie wskutek nieurodzajn i upadkn 


u o- | 
azdu 


(Ag. pólu.). Tzba | seryi 


W Pradze czeskiej z inicyaty=| żąd. 


stencyi jest nieodzownem. Kto chce szezefze | 
pracować, teu śmiało może fa przyjechać, ale | 
próżniakom, którzy bez pracy chcieliby chleb | 


spożywać, nie radziłbym sję pokazywać. Obec- | jęla traktaty handlowe z Niemcami, Szwaj- 
nie przystąpiono znów do wymierzania gron- | caryą 


tów, co potrwa dwu miesiące. Tymczasęm ci, 
którzy jeszcze zlemi nie otrzymali, pracują 
przy budowie kolei i zarabiają po rubla dzien | 
nie. Ci zaś, którzy pracy dostać nie mogą, 
żyją tymczasem na koszt komitetu, w przyszło- 
ści jednak zaciągnięty skutkiem tego dług bę- 
dą musieli co do grosza zwrócić”. z 

a”, Ciekawa statystyka. W ciągu roka | 
ubiegłego obradowały w Rzymie tray kongresy 
pokoju, na których jednogłośnie uchwalono, 
aby wszystkie kraje cywilizowane „złożyły 
jbroń* i staroły się spory pomiędzy sobą noz- 
strzygać za pomocą sądów rozjemezych. Cieka- 
wą ilostracyg tych syl5cbotnych usiłowań sta- 
nowi sposób, w jaki załatwiają spory między 
sobą nawet ludzie, którzy brali udział w tych 
obradach. Jedonasiu depntowanym włoskim 
wytoczono sprawy karne o pojedynki, Itóre 
odbyły się podczas letnie feryj parlamentar- 
nych w roka zeszłym. Deputowany Roux był 
nawet oskarłony o dwa pojedynki, Przyczyną 
tych wszystkich pojedynków były brtykały 
dziennikarskie, któremi -panowie dćpatowani 
czuli się obrażeni, W trzech czy czterech po- 
jedynkach nastąpił niezunezny rozlew krwi. 
Wypadków śmierci lub ciężkich ran nie było 
weale. Z okoliczności tych pojedynków parlu- 
mentarnych stątystyk Jacopo Gelli ogłasza 


ciekawe zestawienie staty ęcne pojedynków | 


ża ostatnie dziestęciolecie we Włoszech. Ogól- 
na liczba pojedynków wywosiła w wspomuia- 
nym okresie czasu 2,750, = czego 3,489 na 
szable, 179 na pistolety i 90 na szpady. Z o- 
gólnej tej liczby 50 pojedynków zakończyła 
się śmiercią, 1,400 lekkiemi, 1,060 zuś cięż- 
kiemi ranami. Przyczyną 97 pojedynków były 
polemiki | dziennikarskie, 780-=—spór na słowa, 
389—sprawy miłosne, 178—czynna zniewaga, 
29—sprzeczka religijna, 19—zabąawa. priyety- 
ma zaś 132 pojedynków pozostała niewiadoma. 
Przeciętnie na rok jeden -276 poje- 
dyuków. Od r. 1890 t, j, od ohwili wejścia 


poza 400 


przeinysłu dla głodnych. 

Wiedeń, 19 stycznia. (Ag. pół.). Izba de- 
pitowanych 245 glosami przeciw 42 przy- 
i Belgią. Opozycya składała się 
z młodoczechów i antisemitów. Przeciw 
traktatowi z Wiochami głosowali także 
liczni posiowia. południowo - słowiańscy, 
wskutek czego opozycya wzrosła do licz- 
by 88-miu głosów. 

Paryż, 19 stycznia. (Ag. pół). Na in- 
terpełacyę, wniesioną w izbie deputowa- 
nych w sprawie Marokka, mińfster spraw 
zewuętrznyci, Ribot, oświadczył, że kilka 
państw earopejskicii wysłało okręty wo- 
jenne na wody Tuugeru i że załodze frau- 
caskiej nakazano wyjść na lgd w razie, 
gdyby europejczykom groziło niebezpie- 
czeństwo lnb gdyby inne wojska na ląd 
wyszły. Ribot spodziewa się wszakże, że 
porządek niebawem będzie przywrócony i 
że okręty będą mogły, wkrótce , opuścić 
"auger (oklaski), Dyskusya zamknięta. 

yż, 19 stycznia. (Ag.pół.). Z Wene- 
cył donoszą, że konferencya sanitarna za- 
wiesiła czynności «skutkiem różnicy zdań, 
wynikłej pomiędzy delegatami. 

Bruksela, 19 stycznia. (Ag. pół.). Latem 
zbierze się tutaj kongres chirurgiczny. 

, 19.stycznia. (Ag. pôl}. Poslo- 
wie liberalni wnieśli dzisiaj w skupczynie 
ivterpelacyą w sprawie wydalenia królo- 
wej Natalii. 

Tyflis, 19 stycznia. (Ag. pól.). Jak do 
nósi „Tyfiskij listok“, w pobliża Astraba- 
du wybnchło powstanie, wzniecone przez 
fałszywego proroka. Gubernator estrabadz 
ki wysłał przeciwko powstańcom wojska, 
śle je powstańcy rozbili, NA pomoc wy- 
prawiono z Teheranu piechotę i 200 jezd- 
nych z dwoma działami. Dnia 3 (15) b. m. 
powstańcy zostali rozbici; fałszywy prorok 
ze swymi stronnikami zbiegł. Ze strony 
powstańców poległa okolo 200, wojsko 
perskie miało 30 zabitych 1 90 rannycii. 
Wiedeń, 18 stycznia. (Ag. pin), Rząd 
wniósł do rady państwa projekt budowy 


* DZIENNIK ŁODZKI. 


olei ze Stanisławowa do Woronenki, z 
przedłużeniem jej do Jinii kolei Marmarosz 
Sziget; kolej ta ma przeciąć Karpaty i 
ułatwić komunikacyę strategiczią Galicyi 
z Węgrami. 

Charków, 19 stycznia, (Ag. płn.) Wy- 
grama w snmie rs. 75,000 w ostatniem 


ciągnienia pożyczki premiowej l-ej emisyi J 


padła na bilet, będący w posiadaniu Bo- 
gdanowa, subjekta haudlowego, pozbawio- 
nego posady.  ” 
Tambow, 19 stycznia. (Ag. plu). Gu- 
berhator przez okólnikowa rozporządzenie 
zawiadamia zarządy gminne, że włościa- 
nóm nie zostało wyznaczone žadne skar- 
boe wyżywienie; na każdego potrzebują- 
cego wydaje sią do doma po 30 fuutów 
zboża miesięcznie, ale żaden włościaniu 
nie otrzyma tej pożyczki ziemskiej bez 
sprawdzenia na miejsca przez członka za- 
rządu ziemskiego lab przez naczelnika 
| ziemskiego wykazu potrzebujących. 
| Rzym, 19 stycznia. Rząd ma objąć ad 


tuje. 

Bukareszt, 19 stycznia. Skutkiem dźdży- 
|stej atmosfery i panującej influenzy, prze“ 
wyższa cyfra zgonów cyfrę narodzin 9 40*/,. 

Paryż, 19 stycznia, *Przywieziono ta mło- 
dzieńca, którego prestidigator w mieście 
Bourget zahypnotyzował. Najpierwsze po- 
wagi lekarskie usilnją*go Motąd napróżno 
obndzić. 
| Londyn, 19 stycznia. Kondukt żałobny 
ze zwłokami księcia Clarence opuści jatro 
rano Sandringham i przybędzie między go- 
dzing 2-gą a 3-cią z południa do Datat et 
pod Windsorem. Tutaj wśród huku dział 
i fąpfar żałobnych złożone w kaplicy kró- 
lewskiej św. Jerzego. Wojska tworzyć bę- 
dą szpaler; huzarzy poniosą ciało do grobu. 

Londyn, 19 4 sies W Liwerpoola splo- 
ugl wczoraj siellmiopiętrowy magazyn ba- 
wełny. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 19-go stycznia Weka krót. tarm. paz: 
Borliu cè do 50.15, 20, 25, 30 kupę Londzu (3 m.) 
10.16, 17 kup; Paryś (lu d) — — kup; Wiwień 
Gd = — — —; 8%, listy likwidacyjne Królestwa 
Polskiego duże 97.90 żąd; takież małe 97.70 żąd.; 
5 raska pożyczka wschodnia II-ej etnisyi 10265 
żąd., fll-ej emiayi 102.75 żąd.; 6'/, ruska 
po % 186% r l-ej emisyi 
1856 roku II-ej emisyi g— 

; potyczka wawnęt z 1557 
45.50 żąd,, 95.25 kup.; 5%, listy wne ziemskie 
lej ai duże 101.25 żyd, 101.00 kup.; takież ma- 


— —; Wi fisty szlac| 


== m wę ŻW 


łe — - Il-ej Seryi małe 1 żąd., 100,41 
45, 50 kap., V-ej = małe 100.76 kads © listy 

miasta Warsza =y F-aj 101.75 tyly 
Iloj seryi 101.75 żąd., IT-5) 10135 żąd., IV-6) 


kup 
—— żądj ta- 


oryh PAE T peżył paneer r 

Łodzi I-ej geryi +8.75 żą j seryi —.—„lIl-ej 

98.26 93.00) kup, IV-ej sery —.-; 6% 

listy En D wiata Mbi = tyly takież 

miasta Lublina żąd., takież miasta 

Płocka 1U3.-5 żąd., G% listy zastawne wileńskia 
j EJ /, takież 


s» krótkia — — 
. Dyskowto: berli 3%, Cowliyë 35, Paryk 
4, Wiedeń 5, Vetershury 67, Wartość kupo- 
uh z poźrąceniem 5.. listy zusłtawne ziggrskie 
366. warsz. I i 11425 Łodzi 1929, hair liEwila- 
cyjne 507, pożyczka pramiuwa I 79, I 166.3 
Warszawa, 19-go stycznia. Targ ua plaen Witkowe 
skiego. Pazeńieu sw. ard. —, fAtra | dobra 765 — 
, biain 825—830 wylorowa 810—850, zyto 
wyborowe 759—765, srednie — — —, wnijiwa — 
=- —, jęczmień 2 i $p rzyd. — —540, owies 285 - 
330, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy — 
„rzepak apa zim. — — —, groch polny — = 
— „enkrowy — — —. fasola — — — aakorzec, 
kaszą jagiain — — —, olej rśwpakowy — — 
Iniauy — — — za pud, kartóffe — — — za 
rzec. 
Mowieżione pszenicy 6%), żyta 100, jęczmieni» 
120. owsa 300. roche poluwgy — korey. 
Warszawa, 19-go stycznia Ceuy okowity nisare- 
gulowane; uporezywa podaż. : 


kos 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE. ` 


Z duia 19 Z dnia 20 
Giełda, Warszawska. ea 


Zayłacona 
Za weksle krótkoterminowe 


ua Herlin ża 100 mr. z 50.30 5025 
na Loudyu za I b. . * 10.17 = 
wa Pary: za LUW fr. . -= 40.60 
na Wieluń za 100 A, > —— —— 
Żądano z końcem giełdy 
Za papiery państwowa 
Listy likwidacyjne Kr, Pol. . 9.80 | 48 — 
Rask pożyczka wschodnia . .|10265 | 10265 
4, poł. wownz. r. 1457 96.50 9585 
Listy zust. ziew, Seryi | AH |10125 |1 136 
» w js IMAB.|10066 | 10980 
Listy zast. m. Warsz. Ser. i .|10175 | 102 — 
a w „  V -|10025 |1040 
Listy zast. m. Łodzi Seryi I „| 5875 39 — 
» r " k -| 98 BE 
v ” -| 985 50 
Giełda Berlińska, 
Banknoty ruskie zaraz , « «|199.8/_ | 200— 
» „ UB dostawę „|199.— | 1950 
Dyskonta prywatmo . . a; „| BY, HUNA 


GZIZNNA STATYSTYKA LUONOSCI. 
l Mafżeństwa zawarta w dnia 19 stycznia : 
s 


W parañi ewangielickiej. 3: Oswald Rokuke 
Bani Hene, fabat Laana, 2 Ti Brawo 


Zmarli w dnia 19 stycznia: 


— nn oi 


ministracyę Neapolu, gdyż miasto bankra- | F 


Starozakonni. Dzieci do lat 15-ta zmarło — w tej 
liczbie chłopców — ; dziewcząt dorosły h 2, 
w tejlczbie wężczyzua — kobet 2, a minnow cit: 
Libs z Goldbergów org > TA lat 50, Dwojra 
z Morzygłodów rband, 63 


WYKAZ LISTÓW 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę poczto- 
wo-telegraficzną z powodu niedokiadnych 
adresów i innych przyczyn. 

Listy pod opaską, 

Zysie Kou z Warszawy, Samnelowi Braude, Moj- 
żeszowi Kahanowi z Grodna, Zeligówi Drezner £ 
Piotrkowa, Ottonowi Riedel z Niemcz ch. Leonowi 
Werner z Rerlina, Heckowi z Warszawy, F. Kah- 
lowi z Piotrkowa, B: Tenenbaumowi s Wiednia, 
m z Sopoóćkina, Krausze miejscowe. 

Listy rekomendowane, 

Michałowi Daniłowi lekarzowi 37 putka z Niż- 
szego Nowgorodn, Karolowi Ulbrych z Warszawy, 
Wacławowi Rumińskiemu z Lipna, Matyłdzie Kò- 
szyńskiej z Katowic, S. D. Rozenberzowi z Siera- 
dza, Adolfowi Hofrichterówi. Julinszowi wig z 
porn Franc Fibszerowi z Bucka, Pauli- 
nie Frif u Edwarda Pitach z Wrocławia, Calelowi 
Landanowi z Londynu 


Listy pieniężne. 

Rabinersonowi i Rosenblamowi z Liba 
lowi Taderowi, Adolfowi Nenmanowi z 
Bronisławie Janiszewskiej z Raciąża, Antoniemu 
Papaj z Tomaszowa, Heurykowi Grosinauowi £ 
Anstryi, Wilhelmowi Karszemka z Wrocławia, 

Posylki? 

J. ińskiemw z Warszawy, Henrykowi Kin- 
dlerowi z Moskwy, Antoniemu Buraemu z Piotrko- 
kowa, D. Tzięk== "gą z Rygi, Mendlowi Eleninir- 
gowi z Ciechoe| 


„ Karo- 
Warmawy, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. G. Noasek, I, Rabinowicz, Manch i 

£ Braumann x Warszawy. P. Sedzlnikow i W. 
Biełow z Petersburga, N. Falkner x Taganrogu, 
E. warzz Bielie R. Leiblin z Ludwigahafen, 
G. Werner x Tomaszowa, P. Spigel z Moskwy. 

Hotel Manteuifel, Enba z Warsza<y, Feigiu a 
Piotrkowa, Epstelu x Nowo-Radomska. 

|= Vieteria. Ks. Iszejew z Piotrkowa, W. 
Nafiorowski z Witaszewic, K Brubaum iJ. Lotto 
z Warszawy, A. Barciński z Łedzi, O. Hoffinan z 
Wiednia, Gross z Kalisza 

Hotel Polski. Halaczkiawicz z Piotrkowa, Kry- 
śzewski, Płodowski, Witkowski z Warszawy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
GODZINY i MINUTY 


agi Tt., 
przychodzą: | t|-| 8/30] 1015| 4/30] 5150/10130 


s |. "anel 3 53| 153| || sss] 9/35 


przychdlłzą | A; 

do Koluszek dtas) »|39 16 
„ Skiersiewie . | 3} | 

„Warszawy . | 10/03 


„Aleksaulrowa Ia |- 

„ Piotrkowa 4 52 e 
„ Granicy . . 3a 45 
n SOBROWEA | 0) 50 
n Tomaszoa - 10 15 10 
„Bzina . 2 - 2/01 15 
„Iwangr. | twas. Pr 58 
„Bąbrowył "9 g'a 02 
„ Patęrahurga . | os 
„ Moskwy . 10,53 33 
„ Włęduia . - | 5,30 30 
„ Krakowa + 5% 

„ Wrocławia | EOE, 16 
„ Berlina 548 s|1a 86 


UWAGA. Cyfry oznaczone gruuszym drukiem 
czas od godziny 6-41 wieczorem dọ go- 
dziny j rano 


ZAMÓWIENIA NA 
lekcye muzyki fortepianowej 
przyjmuje się codziennie od godz, 1u — 12 
przed poju. w domu p S, Mannaberga. 
daniel Böhm., 


RADOMSKA FABRYKA 


T GILZ 


DU PAPIEROSÓW 
M. Paschalskiego 


w RADOMIU 


Poe cow dior Zasewskiej 
m eg ący 
"m. przez E b, 
staranniej wykończone ze wszystkich 
ada znanych. Nabywać je możę w 
Py. bani! olstęyuje sią stosowny 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA, 
We czwartek, d. 21 stycznia 1892 


Bao Gygański 


Operetka w 3 aktach, S. Saitze- Pilia Warszawskiego magażynu 
N. LEJSERMAN 


i muzyka Jana Straussa. 
Piotrkowska % 45, dom Wiślickiego 


OSOBY: 
Poleca Szanownej Publiczności na kar- 


Karolina Guteniag 
Maurycy Klinkowstein 


zaręczeni. * 
Łęczyca 


Płock. 
120 


Hrabia Piotr Homonny'p. Ozyźkowski! 
Sandor Barinkay, mło- 


dy emigrant p. Jamiński nawał pantofelki damskie balowe 
Kalman Żupan, hodow- w wielkim wyborze najnowszych faso- 
ô cs wieprzów p. Gloger nów oraz na SEZON OBECNY obuwie 
b Arsena. jego córka p-ni Bronikowska i 
Mirabella gnwernantka męzkie, damskie i 


dziecinne 
po cenach uajprzystępniejszych. 0b- 
stalonki i reparacye wykonywają się 
akuratnie. 128—0 


w domn Żupana 
Ottokar; jego syn p. Reisawitz. 
Conte Carnero p- Winkler 
Cvipra, stara cyganka p-ni Ceremurzyńska! 
Safi, młoda cyganka p-na Nowicka 


p-ni Bartoszewska 


Sarenna p-na Sikorska 
Estelka | p-na Lewandowska. l J T 
Jaj | p-ni Michałowska > ST DEN: 4 ba 
Nela  |eyganki pus Meszczerska |Warszawskiego Uni- |; 
Feria pns garne wersytetu poszukuje korepe I7 
rma p-ni Wisłocka h si (oztkć ŻYt- 
Eszena p-na Gerard. tyeyj lab lekcyj języków starożyt 
Pali p. Roman nych, rosyjskiego i matematyki. R 
Joazi p. Wistocki Oferty w Administracyi pod lit. |ZE7 
Terko p. Morózowiog M. N. 34--3 
marc P prawy x z 

ero € ie . Wslentowski 
Jówiek | 75%" p. Bartoszewski Osoba młoda. 
Irwan * p. Milewski 3 znająca krój i szycie bielizny. poszukuje |? 
Azanor p Witkowski iejsca przychodniej w domach prywa- |X 
Nekal p. Czerwiński tnych. Wiadomość: dom Grzywacza X 


86. m. 12, ul. Piotrkowska w pracowni 
sukien i okryć damskich W-ej Lewińskiej. 
Jest do ODNAJĘCIA 
pokój przy rodzinie 
z osobnem wejściem za rnb 7 miesięcz- 
nie, przy ulicy Piotrkowskiej pod M 542 
w ofcynie. Bliksza wiadomość w tukier- 
ni pana Minor. 96—3 


Huzarzy węgierscy, czikogi, rajcy, 
paziowie, dzieci cygańskie, lud, 
Rzecz dzieje się w połowie z. w. 
na Węgrzech. 

W akcie Zim CZARDASZ. 


Dr. E. Czekalski 


wyłącznie: choroby kobiece, weneryczne 

i skórne Ulica Piotrkowska N. 39 na- 

przeciw apteki Wielmożnego Mfillera. 
2419—10—1 


| OBROŃCA SĄDOWY 
Józef Volasiński 


otworzył kancelaryę na rogu ulic Sre- 
dniej I Solnej w domu W. Schmidta X 33* 
*20). 104—4 


Cels Fabiani, 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
otworzył kancelaryę w Warsza- 
wie, przy ulicy Ogrodowej pod Nr 
30. Godziuwg przyjęcia: przed 10 
rano i od 5—7 po południu. 


— 3 


Qąłata w dnie zwyczajne ki 
f 5 Dzieci płacą połowę. 
Wieczorem od godziny $ codziennie w aali pr 
orkiestry, Wejście (5 kop. Bil 


Kaz. Sokołowski 


Budowniczy i technik do ubez- 
pieczeń ogniowych 
powróciwszy z podróży przyjmuje 
nadal od godziny 12 —4. Ulica 
Dzika Nr. 41. 103—8 


50 funtów nasienia 
świerkowego 


do SPRZEDANIA w Woli Błędo- 
wej, Stacya pocztowa Główno. f 
94— 


Do sprzedania! ! 


SIANO 3 


* lipca 1890 r. 


> Na'sezon karnawałowy 


W czwartek, dnia 9 (21) stycznik 1892 roku i dnie następne 


grywać będzie codziennie orkiestra wojskowa 172 pułku Pnłtaskiego 


od godziny 2 do 7 pod kierowniętwem kapelmistrza p. Adolfa Szymkiewicza. 
15. W niedzielę i śwlęta kop. 20. 


na ślizgawkę służą zarazem do sali. 


| „Equitable 


Towarzystwo Ubezpieczeń na ŻYCIE w Stanach 
» Zjednoczonych Ameryki 


NAJWYŻEJ zatwierdzone w Państwie Rosyjskiem dnia 7-go 


łówna Reprezentacya na Królestwo Polskie 


Stan. Lud. Kronenberg 


w Warszawie, Senatorska 42. 


Kapitał Towarzystwa z dniem 1 Stycznia 1801 
wynosił rs. 211,061,427. 


Towarzystwo przyjmuje wszystkie rodzaje ubezpieczeń na 
życie podług warunków polisy, zatwierdzonych przez Pana 
Ministra spraw wewnętrznych w dnii 26 lipca 1890 roku. 


polecam mój bardzo bogato i nowo zaopatrzony sklad 
materyałów na ubrania męzkie, prawdziwe francuskie 
kamgarny na garnitury frakowe, 
„prawdziwe angielskie szewioty 
w najrozmaitszych „deseniach i w najlepszych ġa- 
tunkach. i 
Zamówienia wykonywam spiesznie i jaknajsta- 


rauniej . 
Ch. Wutk 
f k s : Magazyn ubiarów męzkich, 


w Łodzi. ulica Piotrkowska, fem Scheiblera. 


eee t Ta e es 
SŁ: 


FA DE 


OSO: 
OORARC"IERFR 4 R 


 BRZEGLĄD.PED 


czasopismo dla rodziców i nauczycieli * 
| zamieszcza: artykuły o psychologii, hygienie, wychowaniu fi- 
zycznem, umysłowem i moralnem, metodach nauczania, postę- 
pach pedagogiki za granicą etc. *) 
W PRZEGLĄDZIE WYCHODZI: 


Metodyczny kurs nauk, 
w którym podany jest plan, Podręczniki i szczegółowe wska- 
zówki do wykładu następujących przedmiotów : religii, nauki 
o rzeczach, języka polskiego i francuskiego, arytmetyki, nauk 
przyrodniczych, geografń, historyi, rysunku i kaligrafii, oraz 


OGRÓDEK DZIECIĘCY 


zawierający materyały i wskazówki do gier, śpiewów, poga- 
danek i zajęć ręcznych dla dzieci i młodzieży. 
Prenumerata „Przeglądu” : 
Kwartalnie rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. R kop. 75. 
Adres: Warszawa, Widok 14. 
IVT NUMER OKAZOWY bezpłatnie franco. 


= ©, E = ae 
Fabryka „Noblesse” poleca: 


Papierosy „Salonowe* i „Dobre“ 10 sztuk © kop. 
m Renoma, Wyborne, Desser iinne „ „ 10 , 
oraz Tytonie na różne ceny. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna w składach 


4 > 
g Kalinowski i Przepiórkowski 


O Warszawa, Hote! Europejski 


Paweł Kołodziejski i Sp. 


C 
Sa M 
ode 


INA. 


119—1 
bmfecie koncert tejże 


l'olisy Towarzystwa zwyczajne za trzy lata, specyalne 
polisy za dwa lata są bez zarzutu. Zysk Towarzystwa 
rozdziela się wyłącznie między ubezpieczonych. 

Sumy ubezpieczone będą wypłacane zaraz po wniesie- 
nia dowodu o śmierci. « 


y Warszawa, Nowy Świat No. 51. 
Wszelkie zamówienia wysyłają się bezzwłocznie 
Ry 06 _ Na żądanie szczegółowe cenniki. 


OC Éa 


siążki fabryczne 


do zapisywania KAR, 
zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 
ka Lódzkiego*. 


z Dom. Bełdów. Wiadomość w han- 
dla win i towarów kolonialnych J, 
B. Wężyka, Nowy-fiynek Nr 4 w Eo- 
dzi. 


110—6 


Od 1 kwietnia r. b. POSZU- o, Towarzystwo gwarantuje całym swym majątkiem rs. 
KUJE „sie 211,081,427 za wszystkie w Państwie Rosyjskiem$ęzawarte 


ubezpieczenia, złożyło jako specyalną gwarancyę w Banku 
Państwa w St. Petersburgu rs. 600,000 w Ros. 4*/, Pożyczea 
i składa corocznie rezerwy zysków i gromadzące się zyski 
ubezpieczonych. 

Bliższych wiadomości udziela : 


Generalna Agentura dla Łodzi: 


E. Habler & C° 


ulica Piotrkowska Nr. 193 nowy. 


Ew" Zdolni agenci dla Lodzi, Pabianic, 


Zgierza i Ozorkowa są poszukiwani. 
3132—10— 


mieszkania 


ZGINĘŁY 

dwa paszporty, 
wydane z gminy Przedecz, powia- 
tu eap febra jeden na imię 
Hersza Majera Haltrycht, drugi na 
imię Chaima Szlamy ,Hałtrycht. 

Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takowe w magistracie MATE 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Kaichowiecki Jioasozeno Iisnsypo 9 Husapa 1891 r 
BJ! Jr 1 a IRI w ka zh La, 


drnkarni „Ozłennika Łódzkiego” 


